
Dziś 
rozpoczynają się 
Dni Kultury Polskiej 

na Ukrainie

Cena 50 ot

KIJÓW (PAP)

Specjalny wysłannik PAP, 
red. Gracjan Kozłowski do­
nosi z Kijowa:

W przeddzień uroczystej
inauguracji Dni Kultury Pol­
skiej na Ukrainie, konsul PRL 
w Kijowie, Wanda Michalew- 
ska, wygłosiła w telewizji ki­
jowskiej przemówienie, w któ 
rym wskazała między innymi 
na stałe zacieśniające się wię­
zy przyjaźni i współpracy mię 
dzy Polską i Ukrainą.

Przejawem tego jest nawią­
zanie bliskich kontaktów w
dziedzinie kulturalnej i spo­
łeczno-politycznej między mi a 
stami Kijów — Kraków, Char­
ków — Poznań, Stalino — Ka­
towice, Zaporoże — Nowa Hu­
ta i Winnica — Kielce. Mia­
sta te prowadzą już wymianę 
w zakresie spraw kultural­
nych, komunalnych, oświaty i 
sportu. Na osobną uwagę za­
sługują kontakty naukowe o- 
środków uniwersyteckich Lu­
blina i Lwowa.

Polska delegacja kulturalna, 
która przybyła do Kijowa 
6 bm., witana niezwykle ser­
decznie przez przedstawicieli 
partii i rządu Ukraińskiej 
SRR, jest ośrodkiem zaintere­
sowania całego tutejszego 
społeczeństwa.

Jednak najpopularniejszą 
postacią wśród delegatów 
jest Władysław Broniewski. 
Naszego znakomitego poetę 
doskonale znają i bardzo ce­
nią mieszkańcy Ukrainy.

W dniu 7 bm. przyjechał do 
Kijowa zespół „Mazowsze”, 
który bawił tu ostatnio w 1951 
roku. Zespół wystąpi na uro­
czystym koncercie, inauguru­
jąc Dni Kultury Polskiej, a 
następnie wobec szerokiej pu­
bliczności w dniach 9 i 10 
sierpnia. Miara zainteresowa­
nia mieszkańców Kijowa „Ma 
zowszem” jest fakt, iż zostały 
już wyprzedane wszystkie bi­
lety na oba występy.

Za żywe świnie —
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Prawa i obowiązki lokatorów • Swobodny
„podnajenT i wybór współlokatora 

za dewastację mieszkań

Projekt rządowej ustawy 
o prawie lokalowym

WARSZAWA (PAP)
W najbliższym czasie Rada Ministrów rozpatrzy pro­

jekt ustawy o nowym prawie lokalowym. Obejmie on 
nareszcie w sposób w pełni obowiązujący całokształt 
naszej gospodarki mieszkaniowej.

Projekt ustawy formułuje w 
sposób szczegółowy obowiązki 
i prawa lokatorów z jednej 
i gospodarzy, właścicieli i ad­
ministratorów budynków mie-

Propozycja polska i
na Kongresie 08

MOSKWA (PAP)
W sobotę zakończy się w 

Moskwie kongres specjalnego 
Komitetu Międzynarodowego 
Roku Geofizycznego. Przewód 
niczący delegacji polskiej, 
prof. dr S. Mańczarski w roz­
mowie z korespondentem PAP 
w Moskwie, red. Majtczakiem, 
oświadczył, iż centralnym za­
gadnieniem Kongresu była 
sprawa przedłużenia MRG. 
Wniosek taki zgłosili jeszcze 
przed rozpoczęciem obrad li­
czeni radzieccy, lecz przedsta­
wiciele niektórych krajów, 
przede wszystkim Anglii, usto 
sunkowali się do tej propozy­
cji negatywnie.

autobusy „Fial“

szkalnych z drugiej strony. 
Wykonywanie przez nich tych 
obowiązków będzie zabezpie­
czone specjalnymi umowami, 
zawieranymi niezależnie od 
tego, czy objęcie mieszkania 
nastąpi w wyniku przydziału 
czy też w formie wynajęcia.

Lokatorzy obowiązani będą m. 
in. do utrzymywania mieszkań w 
należytym stanie, do przeprowa­
dzenia drobnych napraw i odna­
wiania pomieszczeń na własny 
koszt, a także do użytkowania izb 
mieszkalnych, zgodnie z ich prze­
znaczeniem. Przestrzeganie tej 
grupy przepisów zabezpieczone bę 
dzip wpłatą kaucji, a także — w 
wyjątkowo drastycznych przypad­
kach — możliwością eksmisji bez 
przydziału mieszkania zastępcze­
go.

Lokatorzy będą m. in. upraw­
nieni do domagania się wykona­
nia poważniejszych napraw, które 
zgodnie z umową, powinna prze­
prowadzić administracja czy wła­
ściciel budynku. Jeżeli zaś loka­
tor wykona je samodzielnie na 
własny koszt — obciąży to gospo­
darza (administrację). Użytkowni­
cy pomieszczeń będą ponadto mie 
li prawo do niepłacenia pełnego 
czynszu, o ile zainstalowane w 
ich mieszkaniu urządzenia będą 
popsute. W przypadku zapłacenia 
czynszu — lokatorowi przysługi­
wać będzie prawo do zwrotu jego

zę w stosunku do administra­
torów domów, wprowadzają­
cych w błąd władze kwate­
runkowe, przewiduje się zao­
strzenie sankcji.

Sprawa zwołania 
nadzwyczajnej sesji 01Z 
— przedmiotem dyskusji 

w Radzie Bezpieczeństwa
NOWY JORK (PAP)
Zgodnie z zapowiedzią, w 

czwartek o godzinie 19 czasu 
środkowo-europejskiego roz­
poczęło się posiedzenie Ra­
dy Bezpieczeństwa, zwołane 
dla rozpatrzenia dwóch rezo­
lucji — Związku Radzieckie­
go i Stanów Zjednoczonych — 
w sprawie zwołania nadzwy-
czajnej sesji
Ogólnego NZ.

Po otwarciu 
przewodniczący

Zgromadzenia

posiedzenia, 
Rady, przęd­

stawiciel Francji, G. Georges- 
Picot, oznajmił o formalnym 
uznaniu mandatu nowego 
przedstawiciela Iraku, Haszi- 
ma Dzawada. Nowy delegat 
Iraku przekazał Radzie ser­
deczne pozdrowienia od swe­
go rządu. Oświadczając, iż re­
wolucja Iracka była akcją 
czysto wewnętrzną mającą na 
celu obalenie skorumpowane­
go rządu, zapewnił on Radę,

Intensywny rozwój 
polskiego eksportu

WARSZAWA (PAP)
Wielkie transakcje, małe transakcje, nowe kontakty handlowe z 

krajami bliskimi i dalekimi — kronika polskiego handlu zagra­
nicznego obfituje w coraz to nowe fakty. Świadczą one o intensyw­
nym rozwoju polskiego eksportu, o naszych wzrastających możliwo­
ściach gospodarczych. Oto ciekawostki z kilku ostatnich dni w re­
lacji korespondentów PAP:

Centrala Handlu Zagranicz­
nego ,,Animex” zawarła ko­
rzystną transakcję kompensa­
cyjną z Włochami na dostawę 
50 tys. żywych świń w za­
mian za autobusy do komuni­
kacji miejskiej ..Fiat” i sztucz 
ne włókno. Wartość transak­
cji wynosi 2,2 min. dolarów po 
każdej stronie.

UKŁAD HANDLOWY 
POLSKA — INDONEZJA
DELHI (PAP)
Jak donoszą z Djakarty, w 

dniu 7 bm. nastąpiło tam pod­
pisanie układu handlowego 
między Indonezją a Polską.

Polska będzie eksportowała 
do Indonezji statki, urządze­
nia portowe, urządzenia prze­
mysłowe, traktory, artykuły 
elektrotechniczne itp. Eksport 
Indonezji do Polski obejmie: 
kauczuk, koprę, olej palmowy, 
kawę, tytoń i inne artykuły-

PÓŁ MILIARDA 
„MAZURÓW” DO ZSRR

Radomska Wytwórnia Pa­
pierosów zakończyła realiza­
cję zamówienia, zgodnie z któ

Już!
W jednym z najbliższych ' 

numerów
rozwiązanie konkursu :

„Poco sę topić“?
wraz z listą nagrodzonych '

rym dostarczyła do Związku 
Radzieckiego pół miliarda pa­
pierosów machorkowych „Ma­
zur”. Obecnie trwają pertrak­
tacje o dostawę dalszych par­
tii papierosów.

W KINACH BRAZYLII 
I TURCJI

POLSKA APARATURA 
PROJEKCYJNA

Łódzkie zakłady kinotech­
niczne wysyłają projektory do 
różnych krajów, jak: Egipt, 
Turcja, Maroko itp. Czoło­
wym odbiorcą jest Brazylia, 
dokąd wyeksportowano w br. 
około 100 udoskonalonych apa 
ratów projekcyjnych. Pragnąc 
dorównać zagranicznym fir­
mom, Łódzkie Zakłady Kino­
techniczne wyszły ostatnio na 
rynek z nowym typem apara­
tu projekcyjnego, przyśtosowa 
nym do wyświetlania filmów 
panoramicznych. Pierwszym 
zagranicznym odbiorcą tych 
aparatów jest również Brazy­
lia.

PO RAZ PIERWSZY 
POLSKIE WINA 

NA EKSPORT
Polskie wina owocowe zna­

lazły odbiorców zagranicz­
nych. Zakłady w Tymbarku, 
Tarnowie, Dwikozach, Łodzi i 
Warce przygotowują do USA 
pierwszy transport, składający 
się z 6 tys. skrzyń.

Próbna partia, zakupiona 
przez importera amerykań­
skiego. spotkała się z dużym 
uznaniem, zwłaszcza tamtej­
szej Polonii- Należy się spo­
dziewać dalszych zamówień.

części.
Projekt ustawy zawiera wy 

raźne przepisy, dotyczące nie 
uporządkowanej do tej pory 
prawnie instytucji, tzw. „pod­
najmu” lokali. Zgodnie z pro­
jektem, lokator będzie miał 
prawo do swobodnego „podzie 
lenia się” z inną osobą zajmo­
wanym przez niego mieszka­
niem.

Niezwykle istotny jest prze­
pis stwierdzający, że w przy­
padku, kiedy nie da się unik­
nąć dokwaterowania, lokator 
będzie miał prawo wybrać so­
bie osobę dokwaterowywaną.

Przepisy nowego prawa u- 
łatwią dokonywanie zamiany 
mieszkań- Równocześnie z u- 
łatwieniem zamiany mieszkań, 
projekt ustawy stwarza możli­
wości przeprowadzania w po­
mieszczeniach pewnych tech­
nicznych i budowlanych prze­
róbek.

Zgodnie z projektem usta­
wy, w stosunku do osób, zaj­
mujących samowolnie, bez 
przydziału, mieszkania, a tak-

Krowy stratowały 
dziewczynkę

(Inf. wł.).
W Ratajach pow. Wolsztyn li­

cząca 11 lat Kazia — córka miej­
scowego rolnika Franciszka Dę­
bińskiego, pasała bydło. Gdy w 
ubiegły poniedziałek kilka po­
wiązanych krów ojca pędziła z pa­
stwiska do obory, zaczęły one na­
gle uciekać, prawdopodobnie spło 
szyły się albo spragnione chciały 
pospieszyć do wodopoju. Słaba pa­
stuszka nie mogła ich utrzymać, 
ani nie mogła uwolnić ręki od na 
winiętej linki. Krowy wlokły ją 
po bruku, a pędące w tyle — po­
deptały. Na podwórzu ojca zaciąg 
nęły już tylko -zmasakrowane zwło 
ki dziewczynki, (jw)

Fot. K. Przy Chodźki

Połączenie handlu hurtowego 
odzieżą i tkaninami 

Likwidacja „Centrogalu“
ŁÓDŹ (PAP)

W Łodzi mówi się o rychlej 
„fuzji" dwóch wielkich cen­
tral handlowych, tj. Central­
nego Zarządu Handlu Tek­
stylnego i Centralnego Zarzą­
du Handlu Odzieżą. Wpraw­
dzie MHW nie wydało w tej 
materii żadnych oficjalnych 
zarządzeń, jednak — jak 
stwierdzają to liczni aktywi­
ści — czynione są w tym kie­
runku pewne kroki. Uważa się 
powszechnie, iż połączenie to 
jest celowe, zarówno ze wzglę­
du na konieczność usprawnie­
nia zaopatrzenia rynku w 
tekstylia i odzież. lepszej 
współpracy z przemysłem i 
władzami terenowymi, jak i na 
możliwość poważnego zmniej­
szenia stanu zatrudnienia pra­
cowników administracyjnych 
we wspólnej centrali.

Jak wykazują pobieżne obli­
czenia, ,-fuzja” central przy­
niesie zmniejszenie liczby pra­
cowników na szczeblu cen­
tralnym przynajmniej o 50 
osób, tj. o ok. 20 proc, obec­
nego stanu. Oznacza to uzy­
skanie rocznych oszczędności 
w kwocie prawie 1 min. zł.

Wśród łódzkiego aktywu 
handlowego mówi się także 
szeroko o rychłej likwidacji 
centralnego zarządu handlu 
galanteryjnego „Centrogal”. 
Twierdzi się mianowicie, iż 
różnymi artykułami galante­
ryjnymi typu włókienniczego 
(szale berety, pasmanteria) 
handlować będzie po reorgani­
zacji Centrala Włókienniczo- 
Odzieżowa- zaś artvkułarni ty­
pu skórzanego (walizki, toreb­
ki, damskie, rękawiczki skó­
rzane itp.) — Centrala Obuw-

niczo-Skórzana. Część asorty­
mentu przejmie również CZH 
Art. Użytku Kult. jednak 
nazwa „Centrogal” zdaniem 
„wtajemniczonych” nie zginie. 
Przejmie ją przelsiębiorstwo 
specjalizujące się w handlu 
guzikami i nićmi.

i Powodzianie 
dziękują wojsku

KRAKÓW (PAP)
Odbywający podróż inspek­

cyjną po terenach dotkniętych 
lipcową powodzią, gdzie jed­
nostki wojsk pontonowych i 
saperskich odbudowują mosty 
— wiceminister obrony naro­
dowej, gen. broni Jerzy Bor- 
dziłowski spotyka,się na każ­
dym kroku z ogromną serdecz 
nością, okazywaną mu przez 
ludność, która otrzymała od 
wojska wiele pomocy. Między 
innymi mieszkańcy gromady 
Rajcza, powiat Żywiec, zorga­
nizowali samorzutnie zgroma­
dzenie, na którym po złożeniu 
podziękowań za pomoc w o- 
kresie powodzi, zwrócili się do 
wiceministra z prośbą o zbu­
dowanie mostu nie przewidzia 
nogo w planach odbudowy. 
Wiceminister Bordziłowski 
przychylił się do prośby mie- 
szkańców Rajczy.

W niezwykle szybkim tem­
pie odbudowały już wojska 
pontonowe i saperskie 11 du­
żych mostów, a prace przy od­
budowie pozostałych dobiega­
ją końca.

iż nowy rząd Iraku będzie 
szanował zobowiązania mię­
dzynarodowe zarówno w dzie­
dzinie politycznej, jak i go­
spodarczej i dążyć będzie do 
przyjaznych stosunków ze 
wszystkimi państwami.

Po uchwaleniu porządku 
dziennego- na którym figurują 
projekty rezolucji radzieckiej 
i amerykańskiej, przewodni­
czący Rady zaprosił do udziału 
w dyskusji przedstawicieli1 
Jordanii, Libanu i Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej.

Jako pierwszy zabrał głos 
delegat Związku Radzieckiego, 
A. Sobolew, oświadczając, iż 
rząd ZSRR pragnie zwołania 
nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, ponieważ 
Rada Bezpieczeństwa nie po­
trafiła stanąć na wysokości 
zadania w obliczu groźby 
wojny, spowodowanej inter­
wencją Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii w Libanie 
i Jordanii.

Stwierdzając, iż wydarzenia 
w Iraku i Libanie miały cha­
rakter czysto wewnętrzny i 
nie były sprowokowane z ze­
wnątrz. Delegat ZSRR zażą­
dał natychmiastowego wyco­
fania wojsk amerykańskich z 
Libanu i wojsk brytyjskich z 
Jordanii, ponieważ obecność 
ich w tych krajach stwarza 
„trwałe zagrożenie pokoju i 
bezpieczeństwa”.

Zabierając z kolei głos 
przedstawiciel USA — Cabot- 
Lodge oświadczył, iż nadzwy­
czajna sesja Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, jeśli ma się o- 
kazać pożyteczną, powinna roz 
patrzyć istotne przyczyny nie 

I ustabilizowanej sytuacji na 
Bliskim Wschodzie, a nie o- 
graniczyć się jedynie do spraw 
wysuwanych w rezolucji ra­
dzieckiej.

Usprawiedliwiając wysłanie 
wojsk brytyjskich do Jordanii, 
delegat Wielkiej Brytanii — 
Pierson-Dixon oświadczył, iż 
delegacja brytyjska rozpoczę­
ła już konsultacje z sekreta­
rzem generalnym ONZ — 
Hammai;skjoeldem oraz z rzą­
dem Jordanii w sprawie „po­
mocy, jakiej udzielić ONZ mo­
że rządowi jordańskiemu dla 
zapewnienia integralności te­
rytorialnej i niezawisłości po­
litycznej tego kraju.”

Delegat brytyjski zapropo­
nował, aby sesja nadzwyczaj­
na rozpoczęła właściwą dy­
skusję w przyszłą środę, po­
zostawiając w ten sposób de­
legatom „kilka dni czasu”.

Delegat Iraku — Dżawad, o- 
świadeżył, iż nie może poprzeć 
projektu rezolucji amerykańskiej, 
ponieważ byłoby rzeczą „nielo­
giczną” rozpatrywanie przez Zgro­
madzenie Ogólne bezpodstawnych 
skarg Libanu i Jordanii na inter­
wencję ze strony Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej. Zgromadzę- 
nie Ogólne NZ powinno rozpa­
trzyć przede wszystkim sprawę 
skierowania wojsk amerykańskich 
do Libanu i brytyjskich do Jor­
danii, co pogorszyło sytuację na 
Bliskim Wschodzie i stworzyło nie­
bezpieczeństwo dla pokoju nie 
tylko w tej strefie, lecz na całym 
świecie.

Delegat Kanady, Ritchie, oś­
wiadczył, iż poprze zrewidowany 
projekt rezolucji amerykańskiej. 
Wyraził on nadzieję, że na mar­
ginesie nadzwyczajnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego będzie można 
przeprowadzić nieoficjalne i owoc­
ne rozmowy przedstawicieli głów­
nych zainteresowanych mocarstw.

Przedstawiciel Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej, Lourfi, oświad­
czył, iż solidaryzuje się całkowi­
cie z wypowiedzią delegata Iraku, 
iż Zgromadzenie Ogólne powinno 
dokładnie rozpatrzyć sprawę wy­
lądowania obcych wojsk w Liba­
nie i Jordanii, ponieważ zagraża 
to pokojowi i bezpieczeństwu w 
tej strefie. Lourfi zwrócił uwagę 
Rady Bezpieczeństwa na fakt, iż 
skargi Libanu i Jordanii nie zna­
lazły potwierdzenia w raportach 
obserwatorów ONZ.

W chwili zamykania numeru — 
dyskusja w Radzie Bezpieczeństwa 
jeszcze trwała.

Z ostatnie! chwili
Odpowiedź Macmillana 

na list Chruszczowa
LONDYN (Radio)

W czwartek wieczorem, ambasa­
dor Wielkiej Brytanii w Moskwie 
doręczył w radzieckim minister­
stwie spraw zagranicznych odpo­
wiedź premiera Macmilłana na o- 
statni list premiera Chruszczowa. 
Macmillan zgadza się z propozy­
cją rządu radzieckiego, aby spra­
wę sytuacji na Bliskim i Środko­
wym Wschodzie o-mawiać w Zgro­
madzeniu Ogólnym Narodów Zjed 
noczonych. (e)



TRYBUNĄ — WOZ POLICYJNY

Studenci kalkuccy żądają wycofania wojsk brytyjskich
i amerykańskich z Libanu i Jordanii. Demonstracyjny 
pochód młodzieży przeszedł przed siedzibą wysokiego 
komisarza Wielkiej Brytanii i konsulatem amerykań­

skim w Kalkucie.
Na. zdjęciu: przywódcy demonstracji przemawiają do 
zebranej młodzieży z wozu policyjnego. Na transparen­
tach napisy: „Ręce precz od Azji”, „Ręce precz od 

Libanu”. Fot- — caf

Senator J. W. Fulbright

USA nie chcq spojrzeć 
prawdzie w oczy

WASZYNGTON (PAP)
Jeden z czołowych polityków Partii Demokratycznej w Kon­

gresie USA, senator J. W. Fulbright, poddał w środę krytyce 
całą zagraniczną politykę Eisenhowera, określając ją jako „nie­
odpowiednią, przestarzałą i źle skierowaną”. Senator dodał, że

MACMILLAN UDAŁ SIĘ DO ATEN
W Londynie podano oficjalnie 

do wiadomości, że 7 bm. premier 
W. Brytanii Macmillan udał się 
na pokładzie samolotu odrzutowe­
go RAF-u „Comet” do Aten, gdzie 
przeprowadzi z premierem Grecji 
Karamanlisem rozmowy na temat 
sytuacji na Cyprze.

ANGLICY WYPRÓBOWUJĄ 
NOWĄ RAKIETĘ

Na doświadczalnym poligonie 
nuklearno-rakietowym Woomera 
(Australia) Anglicy wypróbowują 
obecnie rakietę, która mogłaby 
być wyrzucana w locie przez nad- 
dżwiękowe bombowce na odległość 
ponad 600 km.
ODDZIAŁY BRYTYJSKIE ZNOWU 

LĄDUJĄ W JORDĄNH
Jak donoszą agencje zachodnie, 

do portu jordańskiego Akaba przy 
bywają nowe oddziały brytyjskie. 
W najbliższych dniach mają być 
skierowane do Jordanii dalsze no­
siłki wojskowe. Ogólna liczba 
wojsk brytyjskich w Jordanii wy- 
siesie w ten sposób około 4 tys. 
żołnierzy.

ARESZTOWANIA W ALGIERII
Policja i wojsko francuskie za­

aresztowały w Algierii 90 człon­
ków działającej z ukrycia organi­
zacji — Algierski Ruch Nacjonali­
styczny.

IZRAEL ZEZWOLIŁ
Izrael ponownie zezwolił samolo­

tom amerykańskim zaopatrującym 
Jordanię na przelatywanie nad je­
go terytorium.

POWÓDŹ W INDIACH
Z miasta Patna donoszą, że wsku 

tek wylewu rzeki Kosi (dopływ 
Gangesu) północną część stanu Bi- 
har nawiedziła groźna powódź. Pod 
wodą znajduje się około 300 wio­
sek.

polityka ta przywiodła Stany 
tastrofy.

Zjednoczone na krawędź ka-

Rządy Indii i Indonezji
domagają się

wycofania obcych wojsk z Libanu i Jordanii
DELHI (PAP)
Premier Nehru oświadczył 

w czwartek na konferencji pra 
sowej. że sytuacja na Bliskim 
Wschodzie, choć niepokojąca, 
„nie jest krytyczna w tym 
sensie, aby wojna była tuż za 
węgłem”.

Nehru ostro zaatakował pakt

Fulbright przytoczył kilka 
wydarzeń, które były dla Sta­
nów Zjednoczonych sygnałami 
ostrzegawczymi: wyrzucenie
w ZSRR pierwszego sztuczne­
go księżyca, nieprzyjazne przy 
jęcie zgotowane wiceprezyden 
towi Nixonowi w Ameryce 
Południowej, wreszcie obale­
nie rządu Nuri Saida w Iraku.

Każde z tych wydarzeń bu­
dziło na krótko poruszenie w 
narodzie amerykańskim i w 
rządzie, jednakże zawsze ustę­
powało miejsca apatii i „zu­
pełnie niepojętej niechęci do 
spojrzenia prawdzie w oczy".

Senator Fulbright podkreś­
lił, że jednym z kardynalnych 
błędów USA jest obwinianie 
komunizmu o wszystko zło, 
jakie się dzieje na świecie.

„Myślę — powiedział sena­
tor — że część oskarżeń po­
winniśmy skierować nieco bli 
żej własnego domu”.

„Od lat postępujemy w wygod­
ny sposób. Gdy tylko zdarzyło się 
coś złego — czy to w Chinach; czy

to w Nigerii — my zawsze mie­
liśmy gotową odpowiedź: Za tą 
sprawą kryje się niechybnie Zwią 
zek Radziecki. Cóż za świetny spo 
sób ucieczki od rzeczywistości i 
cóż za daremny sposób!’

„Jeśli jest jakaś jedna przyczy­
na, która bardziej niż inne tłu­
maczy przykre położenie, w ja­
kim się znaleźliśmy, to jest nią 
nasza gotowość do posługiwania 
się widmem komunizmu radziec-

ROBERT MURPHY OPUŚCIŁ 
KAIR

W czwartek rano Robert Mur­
phy, wysłannik prezydenta Eisen­
howera na Bliski Wschód, opuścił 
stolicę ZRA. udając się samolotem 
do Addis Abcby, a następnie do 
Aten.

21 MILIONÓW AMERYKANÓW 
BEZ ZĘBÓW

Amerykańska służba zdrowia u- 
staliła, że ponad 21 min. obywateli 
Stanów Zjednoczonych nie posia­
da własnych zębów. Jak wvnika z 
dalszych danych, blisko 42 proc, 
ludności USA nie hyło u dentysty 
co najmniej od 3 lat.

k.ego w ciaiakterze osłony 
nych niepowodzeń.”

Fulbright kontynuował: 
wiem, dokąd prowadzą kraj
ni przywódcy, którzy,

włas-

„Nie
obec-

gdy nie
czują się słabi i bezsilni, stają się
gwałtowni arbitralni. Wątpię,

BIUROKRACJA W USA
Jak wynika ze sprawozdania opu 

blikowanego przez Kongres USA, 
liczba urzędników państwowych 
wzrosła z 2.033 tys. w roku 1949 do 
2.326 w pierwszej połowie bieżące­
go roku.

Projekt 
rezolucji ZSBR 

w Radzie Bezpieczeństwa 
NOWY JORK (PAP) 
Przedstawiciel Związku 

Radzieckiego w ONZ złożył 
w Radzie Bezpieczeństwa 
następujący, zrewidowany 
projekt rezolucji w związ­
ku z posiedzeniem Rady 
wyznaczonym na 7 bm.:

„Rada Bezpieczeństwa, po 
rozpatrzeniu sytuacji, jaka się 
wytworzyła na Bliskim i Środ­
kowym Wschodzie w wynika 
wylądowania amerykańskich 
sił zbrojnych w Libanie i bry­
tyjskich sił zbrojnych w J»r- 
danii:

bagdadzki mówiąc, że sojusz 
ten do końca swego istnienia 
będzie podkopywać własny’ — 
oficjalny cel: ustabilizowanie 
sytuacji na Bliskim Wschodzie, 
podobnie jak podkopywał go 
w przeszłości.

Nehru powiedział- że ma za­
strzeżenia co do pożytku sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
poświęconej sprawie Bliskiego 
Wschodu i dodałjż „propono­
wane spotkanie na najwyż­
szym szczeblu rozwiało się w 
chmurach“.

Zapytany, czy weźmie udział 
w nadzwyczajnej sesji zgro­
madzenia ogólnego NZ, pre­
mier Indii odparł przecząco.

Nehru oświadczył, że ma na­
dzieję, iż sprawa stosunków 
między krajami arabskimi a 
Izraelem doczeka się pokojo­
wego rozwiązania obejmują­
cego uznanie przez Arabów

ogłosił w radio oświadczenie
w sprawie sytuacji 
skim Wschodzie.

Rząd indonezyjski 
dza oświadczenie — 
jeden z warunków

na Bli-

— stwier 
uważa za 
osłabienia

napięcia w lej strefie wycofa­
nie obcych wojsk z Libanu i 
Jordanii. Popiera on każdy 
krok zmierzający do przezwy­
ciężenia kryzysu zarówno dro­
ga zwołania nadzwyczajnej 
sesji ONZ, jak i konferencji 
na najwyższym szczeblu.

Rząd indonezyjski wzywa 
wszystkie kraje do utrzymy­
wania normalnych stosunków 
z Irakiem.

Kryzys rządowy 
w Finlandii

istnienia Izraela.
Indie pragną oznajmił

zważywszy, że 
akcja USA i W. 
nowi zagrożenie 
dzynarodowego

tego rodzaju 
Brytanii sta- 
pokoju mię- 

i bezpieczeń-
stwa, stwierdzając, że Rada 
Bezpieczeństwa nie była w 
stanie spełnić swego głównego 
obowiązku, w zakresie utrzy­
mania pokoju międzynarodo­
wego i bezpieczeństwa.

postanawia zwołać nadzwy­
czajną specjalną sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ dla roz-
patrzenia kwestii 
stowego wycofania 
z Libanu i wojsk 
z Jordanii4'.

natychmia- 
wojsk USA 
brytyjskich

Nehru na zakończenie — aby 
kraje Bliskiego Wschodu żyły 
własnym, niezależnym życiem j 
i były wolne od wpływów z 
zewnątrz. Indie pragną rów­
nież — aby obce siły zostały 
wycofane z tej strefy i aby 
nie pojawiły się tam żadne 
obce wojska, w tym także od­
działy ONZ, ponieważ ich przy 
bycie na Bliski Wschód spotka 
łoby się z ostrymi protestami.

KAIR (PAP)
Według doniesień Agencji 

Antara, rząd indonezyjski

HELSINKI (PAP)
Już trzeci kandydat na pre­

miera Finlandii zrezygnował z 
misji utworzenia gabinetu.

Po przedstawicielu Demo­
kratycznego Związku Narodu 
Fińskiego Eino Kilpim i repre­
zentancie frakcji socjaldemo­
kratycznej Hiltunenie, konser­
watysta p. Hetemaeki powia­
domił prezydenta Kekkonena, 
że jego konsultacje z przed­
stawicielami poszczególnych u- 
grupowań politycznych w celu 
stworzenia większości parla­
mentarnej, zakończyły się nie­
powodzeniem.

Z dobrem woli?

Macmillan udał się
do Alen

Oświadczenie
rządu NRD

BERLIN (PAP)
Agencja ADN podała oświad 

czenie ministerstwa spraw za­
granicznych NRD w sprawie 
nowej próby władz bońskich 
włączenia Berlina do NRF w 
związku z ustawą o Międzyna­
rodowej Agencji Energii Ato­
mowej.

Rząd boński — stwierdza o- 
świadczenie — nie jest upraw­
niony do składania deklaracji 
odnośnie udziału Berlina w 
międzypaństwowych porozu­
mieniach lub organizacjach 
międzynarodowych z uwagi na 
fakt, iż Berlin jest stolicą Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

czy sami przywódcy wiedzą, gdzie 
nas wiodą.”

Fulbright oświadczył, iż Stany 
Zjednoczone powinny zdecydować 
się, jakie mają być ich stosunki 
ze światem arabskim, powinny 
też powołać specjalny organ, któ­
ry by pomagał państwom arab­
skim w wyzyskaniu ich bogactw 
naturalnych dla poprawy warun­
ków życia ludności, wreszcie, po­
winny zastanowić się nad ewen­
tualnością zagwarantowania neu­
tralizacji Bliskiego Wschodu w 
celu zapobieżenia tam konfliktom 
zbrojnym.

Senator powiedział, że „naj­
wyższy czas, by bliskowschod­
nia polityka Stanów Zjedno­
czonych została rozważona i 
zmieniona”.

LONDYN (PAP)
W dniu wczorajszym, po 

dłuższej naradzie z członkami 
gabinetu brytyjskiego,premier 
Macmillan postanowił natych­
miast udać się do stolicy Gre­
cji — Aten, a następnie do tu­
reckiej stolicy Ankary, celem 
podjęcia jeszcze jednej próby 
rozwiązania problemu Cypru.

Premier Macmillan w prze­
słanych wczoraj pismach do 
premiera Karamenlisa i pre­
miera M’enderesa, zawiadamia 
ich o swojej decyzji i propo­
nuje spotkanie bądź wspólne 
we trójkę, bądź kolejne z o-

„PAN KAZE — 
SŁUGA MUSI"

Król Jordanii Hussein (drugi 
z lewej) w czasie inspekcji 
brytyjskiej brygady spado­
chroniarzy na lotnisku w Am- 

manie.
Fot. — CAP

i Ankary
bydwoma premierami.

Po kilku godzinach nadeszła 
odpowiedź z Aten, w której 
premier Grecji zaakceptował 
projekt Macmillana. Ankara 
odpowiedziała po pewnej zwło 
ce, wypowiadając się za osob­
nymi rozmowćimi z premierem 
Maemillanem w Ankarze.

Celem wizyty premiera Macmil- 
lana w Atenach jest w pierw­
szym rzędzie przedłużenie rozej- 
mu na czas nieograniczony, z u- 
wagi na fakt, iż według ulotek 
EOKA, zawieszenie działań repre­
syjnych przez te organizacje ma 
zakończyć się 10 bm., a następnie 
znalezienie drogi, zmierzającej do 
całkowitego zahamowania rozlewu 
krwi na wyspie i znalezienia roz­
wiązania tego problemu, które by 
łoby do przyjęcia przez wszyst­
kie zainteresowane strony.

Grecki minister spraw zagranica 
nych oświadczył dziennikarzom, 
że rząd Grecji gotów jest prze­
dyskutować z premierem brytyj­
skim każdy plan, który dawałby 
nadzieję rozwiązania sprawy Cy­
pru

Premier Włoch

PARY2 (PAP)
Premier Włoch Fanfani przy 

był w czwartek do Paryża dla 
przeprowadzenia rozmów z 
premierem de Gaulle’em, któ­
ry oczekiwał go na letnisku.

Tematem rozmów obu pre­
mierów ma być ogólna sytua­
cja międzynarodowa: stosunki 
między Wschodem a Zacho­
dem oraz konflikt na Bliskim 
"Wschodzie. Przypuszcza się, że 
poruszone będą również spra­
wy związane z umocnieniem 
NATO, a także kwestia wspól­
nego rynku i proponowanej 
strefy wolnego handlu w Euro­
pie.

Dementi
rządu W. Brytanii

LONDYN (PAP)
Oficjalne koła rządowe W. Bry­

tanii zdementowały kategorycznie 
wiadomość rozpowszechnioną w 
USA, jakoby premier Macmillan 
zawiadomił prezydenta Eisenho­
wera o swym przyjeżdzie na nad­
zwyczajną sesję Zgromadzeń: a 
Ogólnego NZ w sprawie Bliskie­
go Wschodu,
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Ludzie, klejnoty i wspomnienia
Sztokholm w sierpniu

Jedną z najelegantszych ulic Sztokholmu 
jest Kungsgafan, której pewien odcinek 

przed pół wiekiem wykuty został w skale. 
Dziś jeszcze można zobaczyć resztki, które 
pozostały po wysadzeniu jej w powietrze. 
W bezpośrednim sąsiedztwie Kungsgatan le­
ży Cafe de Boulevard. Gra tam znakomity 
włoski jazz. Doskonały nastrój zabawy nie 
jest spowodowany alkoholem. Przeciwnie — 
w lokalu tym, do którego uczęszcza przede 
wszystkim młodzież, podaje się tylko na­
poje bezalkoholowe, kawę, lody. Jest wpraw 
dzie bardzo tłoczno, ale estetyczne urzą­
dzenie wnętrza stwarza przyjemną atmosfe­
rę. Cafe de Boulevard, to jeden z tych lo­
kali, gdzie przychodzi się potańczyć. Przy­
jęte jest, że kobiety zjawiają się same i 
czekają na zaproszenie.

Niełatwe zadanie miałby tep, kto by chciał 
segregować publiczność według ubrania. 
Ani tu, ani gdzie indziej nie ma wyróżniają­
cych się luksusową elegancją kobiet i męż­
czyzn. Szwedzi ubierają się bardzo dobrze, 
ale z dużym umiarem. Nie nosi się tu biżu­
terii na pokaz, ani drogiego futra, żeby 
przyjaciółkę „zatkało”. Nosi się biżuterię 
bardzo kosztowną, ale dyskretną, ponieważ 
służyć powinna przede wszystkim jako o- 
zdoba i wykończenie toalety. To samo ty­
czy futef: Szwedki noszą futra, i to nawet 
bardzo drogie, ale nie kupują jch tylko 
dlatego, że jakiś gatunek jest wyjątkowo 
kosztowny i rzadki, a nie ma zalet użyt­
kowych. Podobnie jest z mieszkaniami. 
Wnętrze musi być proste, wygodne i słu­
żyć przede wszystkim swemu przeznacze­
niu, którym w żadnym razie nie może być 
wystawa meblarsko-jubilerśka, świadcząca o 
potędze finansowej jego właściciela, choć —

jak zobaczymy później — nie zawsze” tak 
było. Śmiem twierdzić, że Szwedzi nie lubią 
luksusu na pokaz. Zdążywszy przywyknąć 
do dobrobytu, uważają demonstrowanie go 
za parweniuszostwo i wyraz złego smaku.

serwatyzm Jej stylu życia. Zachowała ona 
swoje XIX-wieczne nawyki, co się przede 
wszystkim przejawia w jej sposobie mie-

Nie ma także w Sztokholmie szczególnie 
luksusowych lokali, przeznaczonych dla mi­

szkania. Rodziny 
apartamenty, w 
nym jest salon z 
mi kanapami, z

te zajmują 7—8-pokojowe 
których punktem central- 
obowiązkowymi pluszowy- 
osobnym pokojem biblio-

lionerów turystów.
portfele dolarów. Nie

przywożących sute 
ma lokali o fanta-

stycznych cenach, nad czym czuwa z jednej 
strony Komisja Kontroli Cen, z drugiej zaś 
strony' — sieć restauracji państwowych i 
spółdzielczych, dzięki swoim umiarkowanym 
cenom, stanowią skuteczną zaporę konku­
rencyjną dla przedsiębiorstw prywatnych.

Wszystkie te cechy mogłyby być potwier­
dzeniem wrażenia powszechnej demokraty­
zacji, lecz jest ona tylko złudzeniem. W 
Szwecji istnieje podział na dosyć szczelnie 
zamknięte klasy. Trudno go wszakże zau­
ważyć, w wyniku powierzchownej obser­
wacji.

tocznym, zastawionym książkami w pięk- 
nych skórzanych oprawach, na ciężkich rzeź- 1 
bionych półkach, z pokojem jadalnym, u- 
meblowanym antykami i wyłożonym per- 
skiimi dywanami, gdzie jada się na srebrze ,j 
i wschodnio-indyjskiej porcelanie. Trzeba i
zresztą stwierdzić, że ten styl mieszkania 
powoli zanika. Mieszkania-landary, zajmo­
wane przez mieszczańskie rodziny, zmienia­
ją swoich lokatorów. Na miejsce rodzin
sprowadzają się biura. Dawni 
postarali się o wygodne wille 
w ogródkach.

Do dziś dnia można wszelako

mieszkańcy 
podmiejskie

zobaczyć w

Burżuazja szwedzka zamożne sfery
mieszczańskie i wyższe sfery urzędnicze — 
odgrodziły się od reszty społeczeństwa i za­
zdrośnie strzegą swojej odrębności. Podo­
bnie rzecz ma się z kołami /Wielkiego prze­
mysłu, handlu i arystokracją.

W obrębie tych klas wytworzyły się gru­
py zawodowe, wyróżniające się obyczajami, 
wykształceniem i dziedzicznym przywiąza­
niem do określonego zawodu. Taką właśnie 
zamkniętą grupę stanowi świat akademicki 
— profesorowie wyższych uczelni, naukow­
cy, wśród których katedry i godności nau­
kowe przechodzą z ojca na syna. Stąd też 
w święcie akademickim, dyplomacji i woj­
sku spotyka się te same nazwiska.

Charakterystyczny dla tej klasy jest kon-

Sztokholmie pałacyk mieszczański z pierw­
szej połowy XIX w., niegdyś siedziba jed­
nego z wielkich przemysłowców — obecnie 
muzeum. Wszystko zostało zachowane w tym 
stanie, w jakim zostawił pałacyk jego ostat­
ni właściciel. To ciekawe dla historyka o- 
byczajów wnętrze, wypełnione jest mnó­
stwem starych, bardzo drogich i bardzo 
ciężkich mebli, zatłoczone bibelotami, peł­
ne niezbyt ładnych obrazów, bogate w ko­
lumny, kolumienki, marmurowe kominki. 
Tak musiało chyba wyglądać mieszkanie 
Booddenbroków... Życie, które kiedyś ten 
dom wypełniało, zastygło w martwych 
przedmiotach, ale dziś, przechodząc przez 
pokoje tego muzeum dnia przedwczorajsze­
go, nie podobna o nim nie myśleć...

Tadeusz ROJEK
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Dzień wczorajszy na Cyprze 
przebiegał w atmosferze peł­
nego odprężenia- Korzystając 
ze zniesienia przez brytyjskie­
go gubernatora godziny poli­
cyjnej, ludność po raz pierw­
szy od tygodnia wyległa tłum­
nie na ulice, wypełniając 
szczelnie kina, kawiarnie i re­
stauracje. Nie zanotowano rów 
nież żadnych incydentów mię­
dzy ludnością greckiego i tu­
reckiego pochodzenia.

Spotkanie 
Nasser — Murphy

KAIR (PAP)
Jak już donosiliśmy, specjal­

ny wysłannik prezydenta Ei­
senhowera na Bliski Wschód, 
podsekretarz stanu USA, Ro­
bert Murphy, przybył we wto­
rek do Kairu w celu odbycia 
rozmowy z prezydentem Nas- 
serem. Murphy oczekiwał na 
tę rozmowę całą dobę. Spotka­
nie nastąpiło wieczorem 6 bm. 
i trwało 4 godziny. Nie opubli­
kowano żadnego komunikatu.

Kairski korespondent AFP 
twierdzi, że Murphy po zakoń­
czeniu spotkania z Nasserem 
szybko opuścił pałac prezyden­
ta, nie wyrzekłszy ani słowa do 
licznie zgromadzonych dzienni­
karzy.



Zwolnienia 
od kaucji i opłat 
za „ponadmelraż“ 

jak wiadomo, od 1 lipca br. o- 
bowiązują nowe stawki za tzw. 
powierzchnię ponadnormatywną i 
kaucje za mieszkania otrzymane 
w nowo wybudowanych lub od­
budowanych domach.

W związku z wątpliwościami, ja­
kie nasuwają się przy skompliko­
wanych opłatach za „ponad- 
inetraż” i przy pobieraniu kau­
cji w przypadkach zgłoszenia 
przez lokatora mieszkania do za­
miany na mniejsze, przedstawi­
ciel PAP uzyskał w Ministerstwie 
Gospodarki Komunalnej wyjaśnie­
nia w tej sprawie.

Lokator po złożeniu do organu 
kwaterunkowego lub biura za­
miany mieszkań wniosku o zamia­
nę dotychczasowego pomieszcze­
nia na mniejsze — nie opłaca pod­
wyższonego czynszu za powierzch­
nie ponadnormatywną. Jeżeli jed­
nak składający wniosek odmówi 
przyjęcia ofiarowanego mu za­
miennego lokalu mieszkalnego — 
jest on obowiązany do zapłaty 
czynszu za „ponadmetraź” za ca­
ły okres, w którym był zwolnio­
ny od dodatkowych opłat.

Osoby zmieniające swe miesz­
kanie na mniejsze są zwolnione 
od kaucji. Obowiązuje tu jednak 
warunek, że powierzchnia miesz­
kalna nowego lokalu nie może wy 
kazywać nadwyżki równej lub 
przekraczającej powierzchnię 
chociażby najmniejszego pokoju 
w tym mniejszym mieszkaniu.

Nielegalna 
drukarnia 
w Skulskiej Wsi

18 kwietnia bm. w Rudnikach 
(pow. Wieluń) zatrzymano pojazd 
z bydgoskiej PKS, który w ra­
mach odpłatnej usługi zamiast 
przewidzianych w zleceniu desek 
wiózł druki religijne wydane z po­
minięciem obowiązujących praw. 
Konwojent Zbigniew Jaśniewski 
(zam. w Koninie) usiłował odda­
lić się od samochodu.

Dochodzenie wykazało, że Ja­
śniewski nielegalnie posiada dru­
karnię, którą urządził w mieszka­
niu Czesława Kluczyńskiego w 
Skulskiej Wsi (pow. Konin). Po 
kilku miesiącach wydrukował tam 
partię książeczek. Później wyje­
chał, przywiózł 300 paczek papie­
ru, załadował nielegalne druki i 
znów wyruszył do Częstochowy. 
Do celu jednak nie dotarł... (ak)

Pracownicy poszukiwani
4 salowe, praczkę oraz 2 pracowników fizycz­
nych przyjmie zaraz Miejski Szpital Specjali­
styczny Położniczo-Ginekologiczny w Poznaniu, 
ul. Sam. Engla 31. K4688
Kierowców samochodowych, portiera i dozorcę 
przyjmie Państwowa Komunikacja Samocho­
dowa Ekspozytura Towarowo-Spedycyjna w 
Poznaniu, ul. Traugutta 1/9. K4603

Praca
Szewc specjalista na re­
peracje poszukuje pracy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28333p.
Pracownik fizyczny po­
szukuje pracy stałej w 
rolnictwie w kulturalnym 
domu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28334p.
Samodzielna gosposia za­
raz potrzebna. Warunki 
bardzo dobre. Banaszkie- 
wicz, Gniezno, Warszaw­
ska 40, teł. 18-35. 22885g

Sprzedaż
Norki standardy sprze­
dam Poznań-Jeżyce, Wa­
wrzyńca 33 m. 5. 21661g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Mercedes” V~170 w 
dobrym stanie. Poznań, 
ul. Krauthofera 25 m. 8. 

22589g

Sprzedam lisy niebieskie 
z wczesnych wykotów, 
dobrej kondycji oraz nu­
trie hodowlane. Poznań- 
Wola, Beskidzka 39 (przy 
torze wyścigowym).

23383g

Dnia 6 sierpnia 1958 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., w wieku lat 55, mój najdroż­
szy mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, zięć, dzia­
dek, brat, szwagier i wujek, śp.

Roman Pokrywka

Poznań, ul. Wawrzyniaka 22 m. 17. 23808g

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 sierpnia br., o go­
dzinie 12,30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Dnia 6 sierpnia 1958 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, w 76 roku życia, śp.

Władysław Paul
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpitalnej do 

kościoła Sw. Mikołaja nastąpi w sobotę, dnia 
9 bm., o godz. 15. Pogrzeb na cmentarz parafialny 
po nabożeństwie żałobnym. O tym zawiadamia 

w głębokim smutku pogrążona S
RODZINA ”

Inowrocław. Leszno, Poznań, Warszawa.

Dnia 6 sierpnia 1958 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
córka, Siostra i ciocia, śp.

Janina Labacka 
przeżywszy lat 37.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm., o godzi­
nie 11,50 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
RODZICE I RODZEŃSTWO

23882g

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu.

Co łrzeba wiedzieć o funduszu zakładowym

r

p ierwsze półrocze za na- 
A mi. W roku ąbiegłym w 

tym czasie rady robotnicze 
starały się uzyskać zaliczki na 
poczet wygospodarowanych 
sum funduszu zakładowego. 
Toczyły się również żywe dys­
kusje nad tym, jak te sumy 
dzielić. Nic dziwnego, że w tej 
chwili coraz częściej 
pytania jak to będzie 
szem zakładowym w 
ku:

— Dostaniemy coś 
nie?...

słychać 
z fundu- 
tym ro-

czy

Na pytanie to należy odpo­
wiedzieć twierdząco. 
Zmieniono jedynie zasady 
tworzenia i podziału funduszu 
zakładowego.

W roku ubiegłym, aby uzy­
skać fundusz zakładowy, zało­
gi musiały:

© wykonać w 100 proc, pla 
nowe zadania gospodarcze, da 
wało to bowiem podstawę do 
odpisu na fundusz 1,5 proc, 
sum rocznego funduszu płac;

@ osiągnąć ponadplanowa- 
ny zysk, z którego średnio po­
łowa szła na fundusz zakłado­
wy;
e ewtl. rozwinąć produkcję 

uboczną, z której cały zysk po 
zostawał w fabryce.

Wprowadzone zmiany pole­
gają na tym, że obecnie do 
uzyskania odpisu podstawowe 
go nie wystarczy samo 100- 
procentowe wykonanie planu, 
lecz uzyskanie globalnych wy 
ników ekonomicznych rów­
nych wynikom roku ubiegłego.
Wtedy 
nicach 
plac-

Jeśli 
się w

następuje odpis w gra- 
do 2 proc, funduszu

załoga gospodarowała 
tym roku gorzej i o­

siągnęła np. tylko 90 proc, wy­
ników zeszłorocznych, odpis 
ten będzie odpowiednio mniej 
szy. Jeśli wynik ten będzie o 
ponad 20 proc, gorszy — zało­
ga traci w ogóle prawo do fun 
duszu.

I odwrotnie, gdy załoga w 
tym roku będzie gospodarzyć 

Uwaga! Parkiet! Unowo­
cześniona fabryka parkie­
tów znów przyjmuje za­
mówienia prywatne, spół­
dzielcze, państwowe — na 
parkiet dębowy, bukowy, 
sosnowy, najlepszej jako­
ści na kwartał trzeci i 
czwarty. Ceny niskie. Za­
mówienia pilne wykonu­
jemy szybko. Informacji 
udziela oraz zamówienia 
przyjmuje przedstawiciel 
Marek Gutsztajn, Wroc­
ław, Kościuszki 177 m. 6.

28449p
Sprzedam motocykl SHL. 
Poznań, Brzozowa 37 m. 1. 

22930g

Lokale
Zamienię 2 duże pokoje z 
kuchnią, parter, śródmie­
ście na l'/s pokoju lub du­
ży pokój z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
dla 23136g.

Nieruchomości
Sprzedamy dwa udziały 
w czynnej cegielni z po­
wodu wyjazdu za grani­
cę. Oferty: Gutsztajn, 
Wrocław, Kościuszki 177 
m 6. 28448p

lepiej aniżeli w roku ubie­
głym, to od każdego procentu 
różnicy na plus — w zależ­
ności od gałęzi produkcji — 
na fundusz zakładowy prze­
znacza się: 0,6 proc, w prze­
myśle ciężkim i lekkim, 0,4 
proc, w przemyśle materiałów 
budowlanych i budownictwie, 
0,2 proc, w leśnictwie i prze­
myśle drzewnym, 0,6 proc- w 
przemyśle terenowym, itd., lub 
odpis dodatkowy w wysokości 
określonego procentu od kwo­
ty, o którą poprawiono zeszło­
roczne wyniki. Procent ten 
kształtuje się następująco: 
przemysł lekki — 50 proc, w 
odniesieniu do przedsiębiorstw 
nie opłacających podatku o- 
brotowego, chemiczny od 20 
do 90 proc., spożywczy i skup 
od 50 proc, wzwyż w zależno­
ści od stopnia przekroczenia 
wyniku.

Jeśli więc dla przykładu ja­
kieś przedsiębiorstwo przemy­
słu ciężkiego lub lekkiego u- 
zyska w tym roku rentowność 
wyższa aniżeli w roku ubie­
głym o 6 milionów złotych, to 
ma prawo do odpisu 4 min- 
zł na fundusz zakładowy plus 
2 proc, rocznego funduszu płac.

Sumę tę może — w myśl 
nowych zasad podziału — po­
dzielić następująco: obowiąz­
kowo 25 proc, na budownictwo 
mieszkaniowe, nie więcej niż 
8,5 proc, rocznego funduszu 
płac na nagrody i świadczenia 
dla załogi, a resztę na inwe­
stycje socjalne, remonty, tu­
rystykę, sport itd. oraz ewtl. 
jeszcze na budownictwo.

Ustawodawca rozstrzygnął 
także toczący się spór i zade­
cydował, że tę część funduszu, 
która przeznaczona jest do po­
działu wśród załogi należy 
dzielić wśród pracowników 
zgodnie z ich wkładem w jego 
wygospodarowanie.

Odpisów na fundusz zakła­
dowy dokonuje się co kwartał 
i to na oprocentowany rachu­
nek bankowy. Zaliczki można

UNIEWAŻNIAMY
2 czeki nielimitowane 
od nr ser. AA 0511099 
i 0511100 —zagubionych.
Gminna Spółdzielnia 
„Samopom. Chłopska” 
Dopiewo, pow. Poznań.

K4608

________ Zguby
Zgubiono legitymację ko­
lejową nr 173969 wydaną 
przez Dyrekcję Okręgową 
Kolei Państwowych, Po­
znań, na nazwisko Cecylia 
Litwin. Poniec, ulica Wol 
ności 10. 28322p

Różne
Przyjmę norki kolorowe 
na wychowanie. Obsługa 
fachowa — wyżywienie 
gwarantowane. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 23382g.
Polecam tranzistory 12 ro­
dzajów po 30 zł oraz inne 
detale radiowe, aparat 
dla słabo słyszących z de­
talami zapasowymi. Po­
znań, Garbary 27 m. 14, 
Rafał Olszewski. 22885g 

' +
W dniu « sierpnia 1958 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony ostatnimi Sakramentami św., nasz naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
9°, Śp. ANDRZEJ KOZŁOWSKI

Sodalis Marianus.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm., 

o godzinie 11,30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­
ściele Zmartwychwstańców, w dniu 11 bm., o go­
dzinie 8. W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Chłapowskiego 3 m. 4. 23T93g

+
Dnia 5 sierpnia 1958 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój najukochańszy, 
nigdy niezapomniany mąż, nasz ukochany tatuś, 
teść i dziadek, przeżywszy 56 lat, śp.

Wacław Ligocki 
weteran górnośląski, wielkopolski i cytadelowiec.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm., 
o godzinie 17 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.

O tym zawiadamiają *
w ciężkim smutku pogrążone

ZONA I DZIECI
Szczecin, Poznań, Wojska Polskiego 55.

Dnia 6 sierpnia 1958 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany syn, nasz drogi, kochany brat 
i wujek, przeżywszy lat 52, śp.

mgr ekonomii Nikodem Włodarczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm., o go­

dzinie 15 na cmentarzu na Głównej.
O bolesnej stracie 

zawiadamiają pogrążeni w smutku
OJCIEC I RODZINA

Poznań, ul. Inflancka 25 . 23807g

wypłacać dopiero po I półro­
czu i trzech kwartałach- Nie
mogą one 
25 proc, 
funduszu.

jednak przekraczać 
sumy utworzonego

W zakładach trwają obecnie 
przygotowania do drugich kon 
ferencji samorządu robotnicze 
go, w czasie których niewąt­
pliwie dokona się oceny wy­
ników ekonomicznych tego o- 
kresu. Dobrze będzie, jeśli da­
dzą one również załogom od­
powiedź na pytanie: w jakim 
stopniu w I półroczu spełnione 
zostały warunki dla uzyskania 
funduszu zakładowego, i co 
należy robić, aby po zakoń­
czeniu roku gospodarczego 
było co dzielić.

P. CHOJNACKI

Dla Poznania i Warszawy
dla Łodzi kwiaty, dla Berlina
Pyrzyce w woj. szczeciń­

skim na Pomorzu Zachodnim 
są jednym z najbardziej zni­
szczonych miasteczek. Oblicza 
się, że ponad 95 proc, jego za 
sobów mieszkaniowych, wszy 
stkie przedsiębiorstwa przemy 
słowe i usługowe uległy w wy 
niku działań wojennych zni­
szczeniu.

Razem z miastem obrócone 
zostało w gruzy również i 
olbrzymie ogrodnictwo. Pozo­
stała jedynie kotłowmia z wa- 
^cym się kominem. Nie od­
straszyło to jednak ogrodni­
ków pyrzyckich od próby za­
łożenia w tym samym miejscu 
nowego gospodarstwa. Stopnio 
wo, w ramach Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, odbu­
dowane zostały szklarnie, po­
wstały nowe inspekty, urucho 
mione zostały przewody cen­
tralnego ogrzewania.

Obecnie gospodarstwo liczy 
21 kompleksów szklarni, z 
czego trzy zupełnie nowe, o 
łącznej powierzchni 12000 m2, 
oraz ponad 4500 m2 inspektów.

PGR Pyrzyce dostarczają w 
ciągu roku 42 tony wczes­
nych pomidorów, 180 tysięcy 
główek sałaty inspektowej, 17 
ton ogórków, 20 tysięcy sztuk 
kalafiorów, ponad 5 ton róż­
nych nowalijek oraz duże ilo

Zabił dzieci
i popełnił samobójstwo

Krwawa tragedia rozegrała się
przedwczoraj w Lesznie. Mieszka­
niec tego miasta 44-letni Józef 
Stanek 
toporka 
letniego 
uderzył

dwukrotnym uderzeniem 
pozbawił życia swego 12- 
syna —- Pawła, a później 
w głowę 11-letnią córkę

Marię. Po zabójstwie Stanek no­
żem przeciął sobie żyły obu rąk. 
Przybyły lekarz Pogotowia Ratun­
kowego stwierdził zgon Pawła i 
Józefa Stanków. Znajdującą się w 
bardzo ciężkim stanie Marię prze­
wieziono do szpitala, gdzie nastą­
pił zgon.

Trzeba dodać, że J. Stanek od 
kilku lat zdradzał objawy zabu- 
rżeń psychicznych latach
1955—1956 przebywał w zakładzie 
dla umysłowo chorych, (ak)

HARCERSKIE ..DNI PŁONOW

W czasie harcerskich „Dni Plonów”, które trwają od 
15 lipca do 15 sierpnia, harcerze, bez względu na to, 
gdzie spędzają wakacje — na obozach czy w domu — 
biorą udział w pracach potowych. Pomagają przy żni­
wach, zbiorze owoców, przy uprawie lub zbiorze warzyw 
spółdzielniom produkcyjnym, PGR oraz indywidualnym 

gospodarstwom.
Na zdjęciu: harcerze z IV podobozu CAS w Bobrowie 

pomagają miejscowemu PGR przy żniwach.
Fot. — CAF

REKORDOWY LOT
dookoła Świata

Młoda Japonka Kaoru-Ka- 
netaka odbyła podróż sa­
molotem dookoła świata w 
ciągu 73 godz. 9 m. i 35 s., 
bijąc w ten sposób poprzed­
ni rekord, ustanowiony w 
ub. r. przez Amerykanina 
Joe Gavoli, którego lot 
trwał 89 godz. 18 min. i 
37 sek. Na zdjęciu: Kaoru- 
Kanetaka na lotnisku w

Rzymie.
Fot. — CAF

Grad
w Górach Świętokrzyskich

W czasie burzy, jaka przeszła 
nad Cisowem i okolicą w Górach 
Świętokrzyskich, sipadł obfity 
grad. Niektóre kule gradowe były 
wielkości włoskich orzechów. Le­
żały one na polach ok. 30 minut.

Grad wyrządził poważne szko­
dy w zbożu i roślinach okopo­
wych. Szczególnie ucierpiał owies 
oraz ziemniaki. (PAP)

ści kwiatów: 6 tys. doniczek 
cyklamenów, 30 tysięcy krza-

Grzywna 
za zaśmiecanie ulic

Od wczoraj wszedł w życie 
w Londynie przepis o kara­
niu osób zaśmiecających uli­
ce. Osoba która rzuci na uli­
cę papier, niedopałek papie­
rosa lub ogryzek owocu bę­
dzie musiała zapłacić grzyw­
nę w wysokości do 10 funtów 
szterlingów.

Pomysł godny naśladownic­
twa.

Dr Jerzy Młodziejowski

Notatki długopisem
Jlo Morskiego Oka przy- 
U jechał na kilka dni Po­
lak z Kanady, Tadeusz Gli­
sta. Nigdy Polski nie wi­
dział — jest synem emi­
granta, stolarza spod Łodzi. 
Ma trzech braci i sam (li­
cząc sobie 26 lat) pracuje 
w jakichś tamtejszych u- 
bezpieczeniach. Mówi świet 
nie językiem „starego kra­
ju” i trafnie umie zastoso­
wać najbardziej potoczne u 
nas zwroty. Jest zapalonym 
działaczem polonijnym a 
wiodła go do nas cieka­
wość, jak też wygląda kraj 
jego rodziców. Trafił w 
Warszawie do Jadwigi So- 
bieskiej, tak świetnie zna­
nej etnografki muzycznej, 
ta zaś zrobiła najlepiej kie­
rując go na Podhale. Wie­
działa, że tam, za Atlanty­
kiem żyją liczni górale z 
Podtatrza i że z pewnością 
gorąco powitają przywie­
zione przez niego echa Tatr. 
Może nawet nie „echa” a 
całą dźwiękową kopię gó­
ralskiej mowy i muzyki, 
gdyż Tadeusz Glista posia­
da podręczny magnetofon, 
taki bez żadnej wtyczki do 
prądu! Ot — wiesza sobie 
przez ramię coś w rodzaju

warzywa
sałata

ków goździków, 20 tysięcy do 
niczek hiacyntów tulipa-
nów, 3 tysiące krzaków róż, 
oraz niniejsze ilości innych 
kwiatów oraz asparagusu.

Produkcja gospodarstwa jest 
w głównej mierze odbierana 
przez przedsiębiorstwa handło 
we i gastronomiczne Szczeci­
na, jednak duże jej ilości tra 
fiają także do Warszawy, Po­
znania. Kwiaty zakupywane 
są przez Łódź, a świeża sała­
ta „wędruje” do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

W najbliższych latach prze­
widziana jest dalsza rozbudo­
wa i modernizacja gospodar- 
stwa. (ZAP)

sporego chlebaka, podsta­
wia mikrofon „mówiącemu” 
i wszystko najdokładniej 
nagrywa. Przygotował so­
bie (skomentowane dla ka­
nadyjskiego radia) nagrania 
„Mazowsza”, przemówienie 
Gomułki, a teraz postano­
wił zebrać coś ludowego w 
całkiem nieskażonej posta­
ci.

I oto powędrował na Ha­
lę pod Mnichem, do szałasu 
bacy Jaśka Murzańskiego 
ze wsi Groń. Młody baca o- 
dziedziczył zamiłowanie do 
pasterstwa po sławnym 
stryjku — również bacy, 
który tu ponad 60 lat co­
rocznie wypędzał stadko 
owiec. Nasz Kanadyjczyk 
nagrał (chyba po raz pier­
wszy w dziejach badań 
etnograficznych tak wy­
soko) nieskomplikowany 
reportaż. Bo co się w nim 
zamknęło? Baca śpiewał — 
dziewczęta mu dwugłosem 
odpowiadały, a tylko gór 
nie było widać.

Następnego dnia pojechał 
do Gronia, gdzie w dwie 
godziny zebrała się (choć 
dzień roboczy!) świetna 
tamtejsza kapela góralska, 
przyszedł sam wójt i kilku 
gospodarzy. Wójt najczyst­
szą gwarą góralską posłał 
braciom-Podhalanom ser­
deczne pozdrowienia. Opo­
wiedziano parę bajek i do 
wtóru kapeli tańczono, po­
gwizdywano i przytupywa­
no tak ostro, że aż drzazgi 
z podłogi leciały.

Młody pan Tadeusz wy­
jechał z nagraniami, kupio­
ną w Nowym Targu ciupa­
gą i urzekającym widokiem 
szczytów dokoła Morskiego 
Oka. Zawiózł w dalekie 
strony dźwięk góralskiej 
mowy i góralskiej muzyki. 
Napatrzył się wielu spraw 
w Polsce, mądrze narzekał 
na pewne braki, ale dał się 
do końca życia uwieść zie­
mi, z której niegdyś rodzi­
ce wywędrowali. Już dziś 
jest w Toronto; zapewne 
zmontował już swe taśmy i 
słuchają ich najbliżsi roda­
cy, a wkrótce i cała „pol­
ska Kanada”. Dobrą robotę 
zrobił ów młody człowiek. 
Wiecej, aniżeli dziesięć ar- 
tnkułów l^h pięć broszurek. 
Słowa wójta z Gronia koło 
Szaflar rozumieją dziś Ka- 
nadyjczycy-Polacy, dawni i 
nowsi emigranci. Niechże 
się im zwidzą Tatry w jak 
najpiękniejszej tęczy!



Kło winien? „NOWE KSIĄŻKI”

638 tys. zl z dymem
i 200 tys. zł manka

Tuż przed zakończeniem inwen-
tury — 13 czerwca ub. 
godz. 6, powstał pożar 
tekstylnym MHD przy 
szawskiej. Suma strat 
638 tys. zł. Znalezione

roku, ok. 
w sklepie
ul. War- 
wyniosła 

w wałku

przedmiocie przynajmniej dla
były jednak nie bardzo

przekonywające, (ł)

materiału pudełko zapałek oraz 
fakt, że niektóre materiały zosta­
ły polane benzyną potwierdziły 
tezę o podpaleniu sklepu.

Prokurator Wojewódzki oskarżył 
o to b. kierowniczkę Bożenę Szy­
mańską. Prócz tego zarzuca się 
jej spowodowanie manka (ponad 
200 tys. zł) i ukrywanie niedobo­
rów przez fałszowanie wyników 
inwentur, y^jrowadzenie towarów 
obcych wartości ok. 100 tys. zł i 
przyjęcie zamiast artykułów tek­
stylnych — 258 tys. zł.

Motyw podpalenia to — zdaniem 
oskarżyciela — chęć zatarcia śla­
dów nadużyć, a poszlaki wskazu­
jące na Szymańską jako spraw­
czynię pożaru — to brak śladów 
włamania, zniszczenie arkuszy 
spisowych czy wreszcie obecność
oskarżonej w pobliżu sklepu 
chwili wypadku.

W I dniu procesu, toczącego 
przed Sądem Wojewódzkim

się

Poznaniu, zeznawała Szymańska, 
która nie przyznała się do podpa­
lenia sklepu.

Krytycznego dnia — wyjaśniała 
oskarżona — wyszłam rano po za­
kupy. Od nieznajomej mi kobiety 
dowiedziałam się o pozarze. Po­
biegłam po korbę i dwaj męż­
czyźni podnieśli szybko kraty. Wi­
docznie kłódki już nie było (w 
śledztwie zeznała, że kłódka znaj­
dowała się przy kratach; sprzecz-
ność wyjaśnieniach tłumaczy
załamaniem psychicznym).

Na pytanie sędziego: jak mógł 
powstać pożar? Oskarżona suge­
ruje, że mógł podpalić ktoś, komu 
zależało, aby ją pognębić. Dodaje
jeszcze, że w I dniu procesu 
chce na ten temat wszystkiego 
wiedzieć.

Z aktu oskarżenia wynika,

nic 
po­

żc
przechwycono dwa grypsy, jakie 
oskarżona usiłowała przesłać z 
więzienia do rodziny. Szymańska 
nie przyznała się, aby w listach 
tych nakłaniała do fałszywych ze­
znań. Tłumaczenia jej tym

W kolizji z prawem
UJĘCIE BANDYTÓW

31 maja br. do prywatnego skle­
pu galanteryjnego przy ul. Dzier­
żyńskiego 63 w biały dzień wtar­
gnęło dwóch mężczyzn, z których 
jeden trzymał w ręku pistolet. 
Napastnicy po sterroryzowaniu 
właścicielki sklepu usiłowali sobie 
przywłaszczyć pieniądze.

Tego samego dnia ci sami osob­
nicy weszli do mieszkania Czesła­
wa N. i po związaniu gospodarza 
sznurami zabrali kupon materiału 
i inne przedmioty. Jak się dowia­
dujemy z Prokuratury na. Pozna­
nia, milicja ujęła ostatnio podej­
rzanych o dokonanie tych prze­
stępstw. Są nimi Łucjan Jankow­
ski (zam. w Puszczykówku przy 
ul. Reymonta) i Bogdan Daniel 
(Puszczykówko ul. Poznańska).

SKRADŁ 90 TYS. ZŁ
W rejonie V Prokuratury m. Po­

znania toczy się śledztwo przeciw­
ko Henrykowi Sasowi (zam. przy 
ul. Granicznej 13) księgowemu 
Oddziału W-3 w HCP. Jest on po­
dejrzany o to, że w lalach 1957— 
1958 przywłaszczył sobie ok. 90 tys 
zł. Jak wykazuje śledztwo Sas 
fałszował dokumenty płatnicze 
wypisując na nich kwoty wyższe 
od faktycznie wypłacanych robot­
nikom. Wynikająca stąd różnica 
systematycznie trafiała do jego 
kieszeni, (ak)

Sierpień

8 
piątek

Imieniny
Emiliana

Teatry
OPERETKA 

uśmiechu”.
g. 19 „Kraina

Kina
APOLLO — g. 10, 12, 14, 16, 18 

i 20.15 „Klub kobiet ’ (franc., 16
1.); RIALTO
18 20.30
(NRD. 14 1.); 
15, 17.30 i 20 
(NRD, 16 1.);

— g. 10.30, 13, 15.30, 
„Kapitan z Kolonii” 
MUZA — g. 10. 12.30, 
„Siad wiedzie w noc“ 
WARTA — g. 13 i 15

„Czarci żleb” (polski, 12 1.), ; 
i 19.30 „Pięcioraczki” (franc. 
1.); CZTERNASTKA — g. 15.4

Oskarżony 
o 11 oszustw

Komenda Miejska MO w Po­
znaniu zakończyła dochodzenie 
przeciwko 46-letniemu Ludwikowi 
Weberowi (zam. ostatnio przy ul. 
Wojciecha 2), podejrzanemu o po­
pełnienie jedenastu oszustw.

Ustalono, że rozpoczął on serię 
przestępstw w Śremie, gdzie pro­
wadził warsztat ślusarski. Cichym 
wspólnikiem był Józef Ł., od któ­
rego podejrzany „pożyczył” 85 
tys. zł, wystawiając czek bez po­
krycia. Kiedy w Śremie ziemia 
zaczęła mu się palić pod nogami, 
zwinął manatki i przeniósł się ci­
chaczem do Poznania. I tu nie 
próżnował. Np. od Tadeusza A wy 
łudził 8 tys. zł, zaś od Rajmunda 
B., rzekomo na zakup maszyny — 
25 tys. zł. oczywiście, nie zapom­
niał i tu wystawić czeków bez po 
krycia.

W sumie Weber miał wyłudzić
151 tys. zł. (ak)

Coraz więcej młodzieży zagląda do księgarni, by się za­
opatrzyć w nowe podręczniki szkolne. Na zdjęciu grup­
ka małych przyjaciół, którzy już tęsknią za szkołą 
i z wielką przyjemnością oglądają książki, które przed 
nimi odsłonią wiele tajemnic otaczającego ich świata. 

Fot. K. Przychodzki

WSPÓLNYMI SIŁAMI
Popularną formą budów- nańska Spółdzielnia Mieszka- 

nictwa w Poznaniu stały niowa zajmowała się budową
się począwszy od tego roku — 
spółdzielnie mieszkaniowe ty­
pu lokatorskiego. W poprzed­
nich latach tylko jedna Poz-

Dalsze „plomby"
Plany Dyrekcji Budowy O- 

siedli Robotniczych na naj­
bliższą przyszłość przewidują 
uporządkowanie rejonu ul. Ar­
tyleryjskiej. Do końca sierp­
nia br. ma być opracowany 
plan koordynacyjny dla tego 
rejonu, który przewiduje rów­
nież budowę 30 izbowej szko­
ły dla śródmieścia. Budowa j
rozpocznie
roku.

W 
stąpi 
nych

tym 
się

się w przyszłym

samym roku przy- 
do zabudowy wol-

terenów przy ul. Armii
Czerwonej między ulicami: 
Ratajczaka i Kantaka. Jedyny 
stojący na tym odcinku bu­
dynek mieszkalny nie zosta­
nie rozebrany. DBOR projek­
tuje, że w 1962 r. rozpocznie 
się zabudowa Rataj, (an)

Poznański nauczyciel
zdobywcą I nagrody

Instytut Pedagogiczny w War­
szawie przyznał specjaliście od 
spraw dzieci niewidomych, nau-
czycielowi Państwowego
Dzieci 
skach

Niewidomych
zakłada 

Owiń-
mgr. Janowi Dziedzico­

wi, nagrodę za pracę na temat 
psychologii dzieci niewidomych.

Należy zaznaczyć, że praca ta 
poprzednio została już nagrodzo­
na przez Wojewódzki Ośrodek Do 
skonalenia Kadr Oświatowych w 
Poznaniu. Na konkurs wpłynęły 
102 prace.

czykowo) „08/15 Front” (NRF,
18 1.); FOTOPLASTYKON — od g.
9—21 „Bombaj Karaczi 1957 r.“.

Radio
PROGRAM II

Fala 249 m
15.10 — swojskie melodie w wyk.

harmonistów; 15.30 dla dzieci
ode. V pow. H, Górskiej; 16.05 — 
pieśni różnych kompozytorów; 
16.25 — walce Emila Waldteufla; 
16.50 — „Nowe metody, nowe bo­
gactwa” — pog.; 17 — muzyka roz 
rywkowa i taneczna; 17.20 — wiel­
kopolskie zespoły chóralne; 17.45 
aktualny reportaż K. Łącznego;
17.55 wiadomości sportowe; 18
mozaika muzyczna; 18.35

17
18
18

i 20.30 „Widmo” (franc., 18 lat); 
MINIATURKA — g 15.45, 18 i 20 15 
,,O’cangaceiro'* (brąz.., 18 1.); DOM 
KULTURY MO — g. 15. 17 i 19.30 
„Ucieczka z Sajgonu” (franc., 14 
1.); WOJSKOWE — g. 20 „Gervai- 
se“ (franc., 18 1.): PANCERNIAK 
g. 17.30 i 20 „Dzień gniewu ’ (duń- 
ki, 18 1.); GWIAZDA — g. 10, 12.30, 
17.30 i 20 „Urlop w Wenecji” (aine 
rykański, 14 1.); OSIEDLE — g. 18 
i 20 „Jak bezpańskie psy“ (franc.,

zyka i aktualności: 19 poznański 
koncert życzeń; 20.23 — kronika 
sportowa; 20.35 — muzyka tanecz­
na; 20.45 — „Niebezpieczny za­
kręt” — słuch.; 22.16 — wieczor­
na aud. kameralna; 22.40 — piosen 
ki francuskie: 23 — muz. tan.

tego typu domów. W tym ro­
ku zawiązało się już ich 7 przy 
różnych zakładach pracy. Jest 
to nowa, dotychczas nie zna­
na w naszym mieście forma 
rozwiązywania trudności miesz 
kaniowych.

Spółdzielnie przystąpiły do 
budowy 7 bloków mieszkal­
nych o 270 mieszkaniach. 
Każdy z członków spółdzielni 
obowiązany jest wnieść 15 
proc, kosztów budowy, pozo­
stałe 85 proc, spłaca ratami w 
ciągu 40 lat. Udogodnieniem 
jest to, że zakłady pracy, po­
siadające specjalny fundusz 
na budownictwo, mogą udzie­
lać członkom spółdzielni 10 
proc, bezzwrotnej pożyczki. 
Tylko więc 5 proc, kosztów 
budowy zobowiązany jest za­
płacić przyszły użytkownik 
mieszkania. Jednak i w tym 
wypadku zakłady, posiadające 
możliwości finansowe, mogą 
udzielać zwrotnych pożyczek 
na pokrycie tej sumy. Dalszym 
udogodnieniem, to umarzanie 
kredytów. Regularne ich pła­
cenie oraz utrzymywanie w 
porządku mieszkania, może 
spowodować zmniejszenie o 
1/3 kosztów bieżących rat lub 
całkowite umorzenie po aku- 
ratnym płaceniu przez 24 lata. 
Tym samym suma zaciągnię­
tej od państwa pożyczki 
zmniejsza się o 40 proc. W te­
go typu spółdzielniach użyt­
kownik z chwilą wyprowa­
dzenia się z mieszkania, otrzy­
muje z powrotem wkład.

W tym roku również Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „Grun- 
wald“ rozpoczęła budowę do­
mów mieszkalnych typu lo­
katorskiego. W ciągu trzech 
najbliższych lat wybuduje ona 
osiem bloków o 297 mieszka­
niach. Poznańska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa buduje obecnie 
przy ul. Przybyszewskiego 5 
bloków o 63 mieszkaniach i 
kontynuować będzie budowę 
trzech domów z 44 mieszka­
niami.

Obok tych spółdzielni do bu­
dowy przystąpiła w Poznaniu 
Spółdzielnia Mieszkaniowo-Bu 
dowlana „Blok". Jest to spół­
dzielnia typu własnościowego, 
która ma zamiar wybudować 
w najbliższych latach 6 blo-l 
ków. Członkowie tej spółdziel­
ni stają się właścicielami 
mieszkań, ale wkład kosztów 
budowy wynosi 25 proc, a ra­
ty spłaca się w ciągu 25 lat. 
Warunki więc są znacznie 
korzystniejsze w spółdziel-

niach typu lokatorskiego. W 
przyszłym roku do spółdzielni 
tych przystąpi znacznie wię­
cej poznańskich pracowni­
ków. (an)

„Wesele Figara" 
w Teatrze Nowym

Jutro o godz. 19.30 Państwo­
wy Teatr im. Al. Fredry w
Gnieźnie 
Nowego 
komedię 
„Wesele

na scence Teatru 
w Poznaniu wystawi 

Beaumarchais pt. 
Figara".

Piosenki do komedii napi­
sał i sztukę reżysersko opra­
cował Eugeniusz Aniszczenko, 
dekoracje i kostiumy projek­
towała Jadwiga Pożakowska, 
muzykę skomponował dr Je­
rzy Młodziejowski, tańce o- 
pracowała Marcelina Hilde- 
brandt-Pruska, chóry i soli­
stów przygotował prof. Kle­
mens Waberski.

Kasa Teatru czynna dziś i 
jutro od godz. 10—14 i od 16 
do rozpoczęcia przedstawienia.

Najlepsi 
łucznicy Polski 
w Poznaniu

l Poznań będzie od 10—15 
.miejscem XXII Łuczniczych 
■strzostw Polski w konkurencji
wi et

bm. 
Mi- 
ko-

Organizatorzy
spodziewają się udziału około stu
reprezentantów klubów z 
(Polski.

Barw Poznania na stadionie 
przy ul. Pułaskiego bronić

całej

AZS 
będą

zawodnicy Lecha, Warty. Budow­
lanych, Surmy i LZS. W tegorocz­
nych mistrzostwach tytuły przy­
znawane będą za strzelanie na 
każdą odległość (po dwa długie i 
dwa krótkie) oraz dla zwycięzców 
w łącznej punktacji. Dotychczas 
mistrzostwa przyznawano tylko 
zwycięzcom wielobojów, (tp)

Turniej WKS-ów
nabiera rumieńców

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 
17.40, 18.30, 20 i 23.50.

Wystawy
GARNIZONOWY KLUB 

SKI (ul. Niezłomnych la) 
Żarz, Woj. LPZ „Obrona

12.04, 1«,

lotnicza i przeciwatornowa” 
15—19.

OFICER 
wystawa 
przeć iw-

Szczęśliwej drogi!
— Kiedy nastąpi przyjazd 

do Polski?
— Spodziewamy się, że w 

początkach września.
Wypada więc na zakończe­

nie życzyć naszym taternikom 
pomyślnego zdobycia wszy­
stkich szczytów.

Rozmawiał: Wł. Ofierski

Na przysłowiowe 5 minut 
przed odjazdem, spotkałem 
wczoraj dwóch członków Klu­
bu Wysokogórskiego z koła 
poznańskiego — dr. Jana 
Stryczyńskiego i inż. Henryka 
Dembińskiego, którzy w dniu 
dzisiejszym wy jadą do War­
szawy, skąd wraz z kilkuna­
stu innymi taternikami wyja- - 
dą do ZSRR w góry Kaukazu, 
gdzie chcą osiągnąć kilka 
szczytów. Ponieważ obaj moi 
rozmówcy nie mieli wiele 
czasu ustaliliśmy, że nasz wy­
wiad będzie krótki.

Pierwsze moje pytanie do­
tyczyło składu osobowego i 
terminu ekspedycji.

— Fkipa nasza — powie­
dział dr Stryczyński — udaje 
się na Kaukaz 8 bm. Kierow­
nikiem jej jest znany polski 
alpinista i taternik — Stani-1 
sław Biel, zdobywca zachód-1 
niej ściany Petit — Bru, jed-' 
nego z najtrudniejszych po-| 
dejść w Alpach. Oprócz inż. 
Dembińskiego i mnie, człon­
ków z koła poznańskiego Klu­
bu Wysokogórskiego w ekipie 
znaleźli się również A. Gą-i 
siorowski i St. Zierhoffer. i 
Nasz wyjazd na Kaukaz bę-; 
dzie rewizytą za pobyt ra-1 
dzieckich alpinistów w Ta-1 
trach.

— Jaki jest program dzia­
łania ekspedycji?

— Na Kaukazie będziemy 
15 dni. Terenem naszej dzia­
łalności będzie Dolina Adeu- 
Su. W jej zasięgu znajdują 
się bowiem największe szczy­
ty Kaukazu: Elbrus — 5.633 
m — najwyższy na Kaukazie, 
najniebezpieczniejszy i naj­
trudniejszy. Użba — 4.730 m 
oraz Schelda mający również 
więcej niż 4 tys. m wysoko­
ści. Pomocą będą nam służyć 
alpiniści radzieccy, którzy 
także zajmą się zaprowianto- 
waniem naszej ekspedycji.

Tu do rozmowy wmieszał 
się Henryk Dembiński:

— Wśród członków naszej 
ekspedycji krążą pogłoski, że 
głównym daniem naszego 
przyszłego menu będzie bara­
nina. Dlatego też nastawiamy 
się już na szaszłyki baranie.

Dar chałupniczek 
dla powodzian

Przed rokiem powstawały 
w naszym mieście zespoły sa- 
mopomocowo-usługowe, orga­
nizowane przede wszystkim z 
inicjatywy Ligi Kobiet. Cha­
łupnictwo: trykotarstwo, kra­
wiectwo, naprawa odzieży, 
podnoszenie oczek — oto za­
kres usług, w których wyspe­
cjalizowały się członkinie ta­
kiego zespołu na Wildzie. W 
lipcu niektóre członkinie ze­
społu zarobiły do 1800 zło­
tych w (trykotarstwie).

W zespole odbywa się nau­
ka obsługi maszyn trykotar- 
skich, zakupywanych przez 
członkinie, a także prowadzi 
się trzymiesięczne kursy kro­
ju i szycia (opłata 200 zł). Do­
chód dodatkowy uzyskany z 
działalności zespołu dzieli się 
pod koniec roku pomiędzy 
chałupniczki.

Ostatnio zespół łącznie z ko 
łem Ligi Kobiet przeznaczył 
500 złotych na potrzeby powo 
dzian.

(emp)

Czescy linoskoczkowie
w Poznaniu

Do Poznania przybywa, go­
szcząca obecnie w Polsce, świato­
wej sławy rodzina linoskoczków 
czeskich — Buorusków. Pokaz in­
dywidualnej i zespołowej akroba- 
tyki napowietrznej na wysokości 
20 i 30 m odbędzie się 12 i 13 bm. 
o godz. 19 na Stadionie im. 22 Lip­
ca.

Do najbardziej atrakcyjnych nu­
merów programu należy m. in. jaz­
da na motocyklu „Jawa” (natu­
ralnie po linie), na jednym kole, 
na kuli oraz 4-osobowa piramida. 
Bilety w cenie 9 złotych, dla mło­
dzieży i wojska — 6 zł, można na­
bywać w „Orbisie” oraz w dniach; 
imprezy w kasach stadionu.

(emp)

Czyj blezer?
3 bm. przy ul. Marchlewskiego 

znaleziono damski blezer. Informa­
cji udzieli red. „Głosu Wielkopol­
skiego”, ul. Grunwadzka 19, pok.
62 (II ptr.).

Pod znakiem „królowej sportów"

18 1.); 
„Trzej
12 1.);
„08/15

MALTA — g. 16, 18 i 20 — 
muszkieterowie” (franc., 

HUTNIK — g. 17 i 19.30 — 
Koszary” (NRF, 18 1.); —

Dyżury pełnią.

Informujemy
Oddział Miejski PTTK organi­

zuje dla posiadaczy kart turystycz 
nych wycieczkę w Tatry Słowac­
kie od 24—30 bm.. Zapisy do 17 bm. 
w PTTK, Stary Rynek 89/90.

Ośrodek Ruchu Turystycznego 
PTTK w Poznaniu organizuje 17 
bm. wyjazd autokarem na uroczy­
stości jubileuszowe 600-lecia Siera­
kowa Wiko. W planie zwiedzenie 
miasta, zawody konne, występy 
artystów scen poznańskich, zaba­
wa taneczna. Zgłoszenia (Stary 
Rynek 39/90) do 13 bm. Ośrodek 
Ruchu Turystycznego.

Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Poznań — Nowe Mia-

Drugi dzień rozgrywanego na 
sali przy ulicy Mareelińsknej tur­
nieju koszykarzy WKS-ów upłynął 
pod znakiem atrakcyjnych spot­
kań. Na czoło ich wysunął się 
ciekawy mecz Śląska z Zawiszą. 
O bardzo wyrównanym i porywa­
jącym przebiegu świadczy fakt, 
że oba zespoły kilkakrotnie zmie­
niały prowadzenie. Trzykrotnie 
również wyrównywał się stan me­
czu. Ostatecznie wygrał Śląsk — 
67:51 (33:32). Najwięcej punktów 
(dla tego zespołu zdobył doskonale 
grający Świątek — 18, a dla Za­
wiszy Franciszot — 32.

Dobry mecz rozegrali wczoraj 
■koszykarze miejscowego Grunwal­
du, odnosząc po zażartej walce i

PIAST — g- 16.45 i 19 „08/15 Kapi­
tulacja” (NRF. 18 1.); ZNICZ (Za- 
bikowo) — g. 20 „Spotkanie’’ (pol­
ski, 18 1.); WCZASOWICZ (Pusz-

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA (chirurgia i interna) ul. Walki 
Młodych 7, tel. 98-56; APTEKI: 
Dzierżyńskiego 107, Głogowska 146, 
Matejki 1, Mickiewicza 22, Armii 
Czerwonej 25, Główna 53.

sto skargi zażalenia odnośnie
spraw mieszkaniowych przyjmuje 
w Wydziale Kwaterunkowym przy 
ul. Bydgoskiej 6/7 od godz. 10 do 17. 
Natomiast inne skargi — w gma­
chu Prezydium przy ul. Zagórze 
15, w poniedziałki od godz. 15—17.

dwóch dogrywkach zwycięstwo 
nad Polonią (Jelenia Góra) 63:60 
(28:18). Najwięcej punktów dla 
poznaniaków zdobyli: Kubiak — 
20, Grams — 11 i Unterman — 13.

Łatwe zwycięstwo odniosła wczo 
raj jedynie stołeczna Legia, zwy­
ciężając Wawel 80:32 (37:15).

Dziś o godzinie 16.30 dalszy ciąg 
! urnieju.

Of.

Po atrakcyjnym międzypaństwo 
wym spotkaniu Polska — USA 

z wielkim zainteresowaniem ocze­
kiwać będziemy rezultatów czo­
łówki Polski i NRD podczas so­
botnich zawodów na poznańskim 
stadionie.

Prezes POZLA J. Marcinkowski, 
który wraz z całym swym zgranym 
kompletem współpracowników sta 
rannie przygotowuje się do ju­
trzejszych pojedynków, w roz­
mowie z nami powiedział:

— Sztafeta NRD w składzie: 
Hermann, Richtzenhain, Valentin 
1 Reinnagel staje z silną wolą po­
bicia rekordu świata na dystan­
sie 4X1500 m. Zresztą wiceprezes 
PZLA Mulak, niedwuznacznie 
podkreślił, że te same zamiary ży­
wią Polacy. Nasze barwy w tej 
konkurencji reprezentować będą: 
St. Lewandowski, Orywał, JOch­
man i Chromik. Dotychczasowy 
rekord należy do węgierskiej szta­
fety Honyedu i wynosi 15.14.8. U- 
stalony został w 1955 r.

Również sztafeta kobieęa NRD 
4X100 m pragnie poprawić rekord 
Niemiec, co dałoby jej prawo 
startu w Sztokholmie.

Jutrzejsze walki na Stadionie 
„22 Lipca” będą niewątpliwie 
wszystkie b. ciekawe. Ogółem ro­
zegranych zostanie 27 konkuren­
cji.

Po ostatnim „szlifie” reprezen­
tantów Polski i NRD oczekiwać 
będziemy następnych wieści z

Jeszcze są wolne miejsca
na WSWF

Jak dowiedzieliśmy się ostatnio, 
poznańska Wyższa Szkoła Wycho­
wania Fizycznego posiada jeszcze 
wolne miejsca na pierwszym roku 
studiów. Termin zgłoszeń upływa 
z dniem 10 września i należy nad­
syłać je do dziekanatu uczelni 
(Poznań, ul. Grunwaldzka 55). Do­
datkowe egzaminy odbędą się od 
25—27 września.

Sztokholmu, gdzie Polacy znajdą 
groźnych przeciwników w zawod­
nikach ZSRR, Wielkiej Brytanii i 
połączonej ekipy NRF-NRD. Niem. 
cy dysponować będą naprawdę 
bombowym składem.

Ze Sztokholmu czekać będziemy 
wreszcie decyzji Międzynarodowej 
Federacji L-A o powierzeniu Pol­
sce organizacji mistrzostw Euro­
py w 1962 r. (t.p)

Kłopoty Posnanii 
z budową przystani

KS Posnania, który we wrześniu 
br. obchodzić będzie 50-lecie swe­
go istnienia, pragnie z tej okazji 
oddać do użytku nową, obszerną 
i nowocześnie wybudowaną przy- 
Śtań nad Wartą, przeznaczoną dla 
wioślarzy, kajakarzy i motoro- 
wodniaków.

Koszty budowy zapreliminowa- 
no ha niecałe 4 min. zł. Na ten 
cel wyasygnowano przez Radę 
Główną Startu zamiast 3 min. tyl­
ko 2 200 000 zł Kwotę tę już wy­
korzystano. Obecnie Posnania od 
wielu tygodni zabiega o dalsze 
kredyty na wykończenie tego o- 
biektu, jeszcze przed mającymi 
się odbyć wioślarskimi mistrzo­
stwami Europy. Potrzeba jeszcze 
około pół miliona zł. Przedsię­
biorca zagroził zejściem z budo­
wli, skoro do 15 bm. nie otrzyma 
dalszych kwot na prowadzenie ro­
bót. Posnania zwróciła się m. in. 
do GKKF, PKO1. i in. instytucji. 
Jednak jak dotąd, nie ma wido­
ków na uzyskanie pomocy.

Dobrze byłoby, żeby władze 
miejscowe przyszły Posnanii z po­
mocą wzgl. poparły jej starania u 
miarodajnych czynników w sto­
licy.

Nowy obiekt nad Wartą prezen­
tuje się już dzisiaj okazale. Bę­
dzie on zapewne zwiedzany przez 
miłośników sportów wodnych W 
okresie wielkiej batalii wioślar­
skiej w Poznaniu.

Sprawę przyjścia z pomocą Pos­
nanii uważać trzeba za pilną m. 
in. dla zmagazynowania licznego 
sprzętu z poszczególnych dyscy­
plin sportowych tego klubu. (lp)


